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W y c h o d z i  c o d z i e n n i e  z wyjątkiem 
świąt. — P rzedp ła ta  miesięcznie z p rzy n o 
szeniem 175 mk., W agencjach miesięcznie 
ICO mk. N um er pojedynczy 7 mk. niedzie lny 
10 mk. T l-LEFON n r .65 Skrzynka poczt. 13.

" i

OGŁOSZENIA STAROSTWA, KOMISARJATÓW, 

MAGISTRATÓW ORAZ WŁADZ POLICYJNYCH 

SĄ PRAWOMOCNE.

(Jena ogłosz.: za 1-łam. wiersz petyt. 10 mk., 
w części urzędowej lub reklamowej 20 mk, 
Adr. Admin, i Red. Śm igiel - W ielkopolska. 
Poczt.kont. czek. A. Klóskowski w Poznaniu  
nr. 160 006, w W rocławiu (Breslau) nr.7283.

L

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Badanie l e M l e  w a lk a  1901.
Na mocy rozporządzenia  P. K. U. w Kościanie 

odbędzie się w Śmiglu na sali w S trzelnicy badanie 
lekarskie rocznika 1901 i to jak  następuje :

a) w p iątek  dnia 24. lutego br.  o godz. 8,30 
ran o  dla miasta Śmigla, oraz całych obwo
dów kom isjarackich Śmigiel wschód i zachód

b) w sobotę dnia 25. lutego br. o godz. 8,30 
ra n o  dla m iasta  Wielichowa oraz całych ob
wodów komisarjackich  Wielichowa i Kamieńca.

Przeglądowi podlegają wszyscy mężczyźni u ro 
dzeni w ro k u  1901 a mianowicie :

a) k tórzy  dotychczas przeglądow i poddani nie 
byli, nie wyłączając osób k tó rzy  kcfrzystali 
dotychczas z odroczeń art. 61. 62. 64. T. U. 
o powsz. obowiązku służby wojskowej.

b) k tórzy  przy  dotychczasowych przeglądach 
zostali uznani za czasowo niezdatnych do 
służby w wojsku stałem,

c) k tó rzy  p rzy  przeglądach zostali uznani za 
czasowo niezdolnych w pospolitem ruszeniu,

d) k tórzy  p rzy  przeglądach  w roku  1919 i 1920 
uznani zostali za zupełnie n iezdatnych do 
służby wojskowej czynnej,

e) ci wszyscy, k tó rzy  p rzy  przeglądach p rz e p ro 
wadzonych w roku  1919 i 1920 zostali w praw 
dzie za zupełnie zdatnych do służby wojsko
wej, jednakże w czasie pełnienia tej służby 
wskutek superrewizji zostali zakwalifikowani 
do kat. C. 1. C. 2. lub D.

f) ci wszyscy, k tó rzy  p rzy  przeglądach po 
przednich zastrzegli sobie prawo opcji, w myśl 
art.91 wersalskiego T rak ta tu  Pokojowego,opcji 
tej jednak w term inie  praw ym  nie dokonali (do 
10. stycznia b. r.),

g) bezterminowo urlopowani, którzy służyli 
w wojsku polakiem.

P. P. burm istrzów, kom isarzy  obwodowych i soł
tysów gmin oraz przełożonych dworów wzywam do 
natychm iastow ego opublikowania powyższego ogło
szenia według zwyczaju w swych miejscowościach.

W dniu przeglądu  lekarskiego winni się stawić 
również p. p. burm istrzowie, komisarze obwodowi, 
sołtysi gm inni i przełożeni dworów.

Zarazem  nadm ieniam , że w dniu przeglądu to jest 
dnia 24. i 25 bm. sprzedaż i wyszynk napoji a lkoho
lowych i wyskokowych w mieście Śmiglu w wszyst
kich res tau rac jach  i gościńcach jest zakazane.

Śmigiel, dnia 8. 11. 1922 r.

S tarosta  (—) w. z. Adamczak 
sek re tarz  powiatowy.

Odezwa.
Obywatele powiatu, daniny  dotychczas bardzo  

małe sumy wpływają i to płacących daninę od 
gruntow ego 1 a wpłynęło od gospodarstw  włościań
skich ca 10 proc. p rzypadający  daniny. Od obszarów 
dworskich  3 i pół proc. Wzywam wszystkich obo
wiązanych do płacenia dan iny  aby nie ociągali 
płacenia na ostatnie dnie gdyż kasa nie będzie 
w stanie w dniach ostatnich załatwić wszystkich 
interesentów'.

Dochodzą mi również pogłoski, że mają się 
szerzyć agitacje za n iepłaceniem daniny z powodu 
że się jednostk i spuszczają na zniesienie takowej. 
Niech nikt pogłoskom  podobnym  nie wierzy, bo to 
są agitacje k tóre  pragnęłby. nie porządków u nas  
i ew. oporu  płacenia. O ile kto z obywateli zna 
osobę szerzącą agitacją za nie płaceniem daniny, 
niech wskaże bez w arunkow o Władzy, a władza 
z daną osobą postąpi jak  na to zasługuje.

Zaznaczam, że ustawa przewiduje surowe k ary  
dla tych k tórzy  na czas nie zapłacą. P ierwsza 
połowa daniny  winna być do 4. marca bezwzględnie 
zapłacona czy kto wniósł o ulgę lub nie, to o ile 
nie o trzym a żadnej odpowiedzi do 4. marca, to danina 
jest bezwzględnie płatną i nas tąp i po term inie  n a 
tychmiastowa przymusowe ściągnięcie wraz z prze- 
widzialnemi karam i i kosztami. PP. sostysów gm in
nych i obszarów  dworskich wzywam do ogłoszenia 
wedle zwyczaju w swych gm inach niniejszej odezwy.

Śmigiel, dnia 20. lutego 1922 r.
Kopczyński, S tarosta.

Ogłoszenie!
Z nakazu Województwa Poznańskiego podajemy 

do wiadomości, że cena detaliczna za naftę nie po
winna w wolnym handlu p rzekraczać 150 mk. za litr. 
Sprzedawanie nafty  po wyższej cenie będziemy su 
row o karali.

Pow. Urząd Gospodarczy.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA,
za k tó rą  Redakcja bierze odpowiedzialność.

0 termin wyborów.
W sobotę o godz. 4-ej po poł. odbyło się ze 

branie  przewodniczących klubów poselskich, na któ- 
rem  obradowano nad  p rog ram em  końcowych prac 
obecnego Sejmu.

Za ustawy niezbędne do uchw alenia  przez obe
cny Sejm uznano jednogłośnie ustawę o ordynacji 
wyborczej, uchwałę o zarządzeniu  wyborów, re g u la 
min Zgrom adzenia Narodowego, t. j. Sejmu i Senatu 
razem dla w yboru  Prezyden ta  Rzplitej, wreszcie u- 
stawę o języku państwowym, ponadto z zakresu  spraw  
budżetowych ustawę o daninie od wzbogacenia, ustawę
0 daninie wyrównawczej, ustawę o w artości m ark i 
polskiej oraz w m iarę możności budżet na r .  1922.

Pozatem uznano za pożądane do uchwalenia przez 
obecny Sejm z ustaw znajdujących się :

a) w Komisji K on s ty tu cy jn e j : ustawę o T ry b u 
nale Stanu, o sam orządzie wojewódzkim, o sam orzą
dzie narodowościowym, o Trybunale A dm inistracy j
nym, o naczelnych władzach państwowych, o s tow a
rzyszeniach i zgromadzeniach.

b) w Komisji Administracyjnej : ustawy o sam o
rządzie gminnym, powiatowym i miejskim wraz 
z ordynacjam i i ustawami skarbowemi,

c) w Komisji Prawniczej : ustawy o stanie wy
jątkow ym  i wojennym, o ochronie lokatorów, o lich
wie, o zniesieniu ograniczeń dotyczących Kościoła 
Katolickiego, oraz ograniczeń ludności żydowskiej,

d) w Komisji W ojskow ej: ustawę o powszechnej 
służbie wojskowej i ustawę em erytalną.

Związek Lud. Nar., Centrum Narodowe (Nar. 
Chrz. Str. Lud. i Chrz. D em ), N. P. R., Wyzwolenie
1 G rupa Stapińskiego stanęły na stanowisku, iż 
zamknięcie Sejmu i rozpisanie  nowych wyborów  
powinno się uzależnić tylko od uchwalenia pierwszej 
z dwóch grup, t. j. ustaw niezbędnych, ukończenie 
zaś prac nad  d ru g ą  g ru p ą  ustaw, tj. pożądanych nie 
jest koniecznym w arunkiem  do rozwiązania Sejmu 
obecnego i rozpisan ia  nowych wyborów. Natainiast 
pozostałe kluby zgodziły się jedynie na uznanie 
kolejności wszystkich ustaw tak  niezbędnych, jak 
i pożądanych i uzależniają  rozwiązanie obecnego 
Sejmu i rozpisanie  nowych wyborów od uchwalenia 
wszystkich tych ustaw. Wobec tego należy oczeki
wać, iż na jednem  z najbliższych posiedzeń sejm o
wych będą przedstaw ione dwa wnioski dotjmzące za
mknięcia prac  obecnego Sejmu i term inu  wyborów.

Polska przed Genuą.
W dniu wczorajszym w Ministerstwie Spraw  

Zagranicznych p. M inister S kirm unt udzielił p rzed 
stawicielom pism w yjaśnień o przygotow aniach 
poczynionych przez Rząd Polski do Konferencji 
Genueńskiej.

Z chwilą o trzym ania  urzędowego zaproszenia 
do wzięcia udziału  w 'K onferencji  Genueńskiej, Rząd 
Polski rozpoczął rozmowy, dążące do ustalenia 
wspólnych linji postępowania, z innemi państwami, 
więc przedewszystkiem z F ranc ją  i z Małą Ententą.

Odbędą się rów nież  n arad y  z państwam 
bałtyekiemi. Jeszcze w lipcu r. ub., na ostatniej 
konferencji państw  bałtyckich w Helsingforsie, 
postanowiono odbyć zjazd m inis trów  spraw  zag ra 
nicznych w ciągu  zimy w Warszawie. Dzisiaj wobec 
zbliżającej się konferencji w Genui, gdy Rząd Polski 
poczynił k rok i ku w prow adzeniu w czyn powziętej 
w Helsingforsie  uchwafy, zostało przyję te  bardzo 
chętnie przez Państw a Bałtyckie. Zjazd ten odbędzie 
się między 5 a 15 marca. Należy podkreślić, iż 
zjazd ten bynajm niej nie jes t  sk ierow any przeciw 
którem ukolwiek z państw, np. przeciw Sowietom, 
lecz będzie m iał jedynie na celu ustalenie  w pewnej 
m ierze wspólnego p rogram u, o czem zresztą  Rząd 
Sowietów jest powiadomiony.

Z drugiej s trony  w Belgradzie odbędzie się 
narada rzeczoznawców państw  Małej Enten ty . N arada 
ta, w której weźmie udział również Polska, rozpocznie 
się dopiero  po powrocie z podróży  p. Benesza. 
Będzie on mógł udzielić wiadomości z P ary ża  

I i L ondynu  o stanowisku Mocarstw Sprzym ierzonych .
Polska na Konferencji Genueńskiej znajdzie się 

w położeniu dwojakiem. Wobec sp raw y odbudow y 
Rosji, należeć będzie do tych, k tó rzy  w pom ocy przy  
tej. odbudowie brać będę udział, zaś wobec zagadnie
nia od budow y gospodarczej E u ro p y  należeć będzie 
do tych, k tó rzy  z pewnej pomocy będą skorzystać.

Leżąc po drodze do Rosji, znając jej stosunki, 
posiadając tam w arsztaty  p racy  i odpowiednią liczbę 
obznajrnionych doskonale ze stosunkam i rosy jsk iem i 
ludzi, Polska posiada wszystkie dane po temu, aby 
w odbudowie Rosji wziąć czynny udział.

Rzecz jasna, na Zjeździe w Genui nasze spraw y 
już ustalone, np. T rakta tem  Ryskim, nie mogą być 
dotykane.

P race  przygotowawcze Rządu Polskiego do Kon
ferencji Genueńskiej skupiają  się w specjalnej komi
sji, pracującej pod przewodnictwem p. Antoniego 
Wieniawskiego. Komisja ta dzieli się na cztery  działy : 
polityczny, na którego czele stoi w icedyrektor d ep a r 
tam entu  dyplomatycznego Min. Spraw  Zagranicznych  
p. Kajetan Morawski, skarbow y z p. Makowieckim, 
tran sp o r to w y  z p. E b e rh a rd tem  ę raz  handlow y z p. 
Huzarskim . Komisja zajęta jest p rzedew szystkiem  
grom adzeniem  m aterja łów , k tóre  pozwoliłyby na 
przedstawienie położenia Polski pod względem sk a r 
bowym i gospodax*czym, oraz  m aterja łów , tyczących 
sio Rosji, jakie posiadam y w naszyeh rękach.

Skład delegacji polskiej na Konferencję G enueń
ską nie jest jeszcze ustalony. Prócz delegatów głów
nych wezmą w niej udział rzeczoznawcy oraz siły 
pomocnicze.

Znamienne fakty.
Dopóki socjalista zbliżał się do naszego ludu 

w szacie niemieckiej, jak to bywało p rzed  wojną, 
lud polski odw racał się od niego, jak  od w roga n a 
rodow ości i wiary.

Stosunki się zmieniły. Niezadługo po odzyskaniu  
wolności politycznej p rzekonaliśm y się, że m am y 
także socjalistów polskich, i to bardzo głośnych 
i krzykliwych. P onad to  dziwnym zbiegiem okolicz
ności władza państwowa spoczęła w Polsce najpierw  
w ręku  czerwonych tow arzyszy. Socjalista p rzem a
wiający językiem polskim, łatwiej u toru je  sobie drogę 
do serc i umysłów polskich, aniżeli niemiecki czy 
też rosyjski.

Socjalizm w ystrzegał się zwykle ataków i za 
czepek pod adresem  Kościoła katolickiego. Wiedział 
bowiem doskonale, że takie postępowanie mogłoby 
mu uniemożliwić opanow anie szerokich mas. Stąd 
postawił jako zasadę taktyczną, że re ligja jest spraw ą 
p ry w a tn ą  i osobistą każdego członka. Lecz była to 
tylko zasada taktyczna, obliczona na to, że mniej 
uświadomieni robo tn icy  uwierzą, że socjalizm nie 
wnika w przekonanie re lig ijne  członków. Kierownicy 
zaś socjalizmu zdawali sobie najzupełniej sprawę, że 
pom iędzy socjalizmem a katolicyzmem niema żad
nego kompromisu, że dwa te obozy, zwalczać się 
muszą na śmierć i życie. Znane jest przecież wypo
wiedzenie herszta socjalistów niemieckich Bebla, k tóry  
oświadczył, że socjalizm a katolicyzm, to niejako 
ogień i woda Z apatryw anie  to znalazło też często 
wyraz w pismach i oficjalnych orzeczeniach p rzy w ó 
dców i zjazdów socjalistycznych.



Podobnie jak zagranicą postępuje socjalizm pol
ski. Członkom, pozyskanym do klasowych związków 
zawodowych, tłumaczą, że uszanują ich wiarę i prze
konania. Natomiast wodzowie socjalizmu jawnie ją 
zwalczają.

Na dowód powyższego przytaczamy dwa wyda
rzenia, jakie miały miejsce w ostatnich tygodniach.

Jak wiadomo dzień 31 stycznia był dniem żałoby 
z powodu śmierci papieża Benedykta XV. W mieście 
Łodzi, podobnie jak i w innych miastach, zaniechano 
w tym dniu na znak żałoby przedstawień teatralnych 
i kinematograficznych. Na najbliższem posiedzeniu 
rady miejskiej miasta Łodzi, radny „towarzysz" Ra- 
palski wniósł interpelację, kto wróci miastu straty, 
powstałe na skutek zaniechania owych przedstawień. 
Nie zaszkodzi dodać nawiasem, że „towarzysz" Ra- 
palski jest zasobnym w miljony piekarzem i dlatego 
właśnie decernentem -  budowlanym. (!)

Każdy zrozumie, że chodziło tutaj jedynie 
o obrazę uczuć religijnych ludności katolickiej. Le
piej by uczynił towarzysz Rapalski, gdyby obliczył 
straty, jakie powstały dla miasta i państwa z po 
wodu nierozsądnych strajków, wywoływanych wła 

• śnie w Łodzi przez czerwonych przywódców robot 
nika polskiego.

Na temże posiedzeniu pewien radny z kół naro 
dowyeh domagał się przerwy 10 minutowej w obra
dach na znak żałoby. Doszło do namiętnej wymiany 
zdań. Socjaliści przez usta wiceprezydenta oświadczyli 
że uważają wniosek ten za prowokację, gdyż polska 
partja socjalistyczna jest w otwartej walce z klerem 
katolickim i papiestwem".

Aczkolwiek wydarzenia te są dla serca katolic
kiego bardzo bolesne, to z drugiej strony jesteśmy 
socjalistom polskim wdzięczni za ich otwartość. 
Przynajmniej lud katolicki wie, jakie jest właściwe 
oblicze socjalizmu polskiego. Nie różni się ono w ni- 
czern od stanowiska socjalistów innych narodów, 
Zresztą różnić się nie może, gdyż socjalizm jest 
„międzynarodowym", to znaczy, że wszędzie obo
wiązują go te same przepisy i zasady.

A teraz przenieśmy się do naszego kochanego 
Poznania. Chełpiliśmy się, że do Poznania socjalizm 
nie dotrze bo tutaj jest ludność narodowo i reli
gijnie uświadomiona.

Pomyliliśmy się srodze. Do rady miejskiej weszło 
w ostatnich wyborach 4 socjalistów różnego typu 
oraz o komunistów ! Jest to odsetek bardzo znaczny, 
bo niemal każdy 6-ty wybora głosował na socjalistę 
względnie na pokrewnego mu komunistę !

Na ostatniem posiedzeniu rady miejskiej prze
wodniczący poświęcił kilka słów wyborowi nowego 
papieża i zaproponował wysłanie telegramu hołdow
niczego i powitalnego, jak przystało na miasto kato
lickie. Radni socjaliści i komuniści opszczają w tej 
chwili posiedzenie, aby pokazać, że zwalczają Naj
wyższą Głowę Kościoła, a tem samem też i Kościół.

Nie może zatem nikt mieć wątpiwośei, co do 
właściwego stosunku socjalizmu do Kościoła kato
lickiego.

Oby to przeświadczenie dotarło do wszystkich 
zbałamuconych umysłów i oświeciło je jak nałoży. 
Szczery bowiem i przekonany katolik nie może być 
socjalistą.

Echa napadu niemieckiego 
na G, Śląsku.

Z Paryża donoszą, że Izba Deputowanych 
omawiała ha onedajszem posiedzeniu swem interpe
lację, zgłoszoną w sprawie wydarzeń w Petersdorfie 
pod Gliwicami, oraz w sprawie kroków poczynionych 
przez Rząd Paryski w sprawie zapobieżenia w przy
szłości napadom bojówek niemieckich na żołnierzy 
francuskich.

Interpelacje stwierdzają zarazem, że wydarzenia 
w' Petersdorfie są dowodem, iż Niemcy' do tej pory 
jeszcze nie są zdemobilizowani ani moralnie, ani 
materjalnie i wyrażają nadzieję, że rodziny zamor
dowanych otrzymają odszkodowanie.

W odpowiedzi na tę interpelację Poincare 
oświadczył, iż zbrodniczy napad w Petersdorfie był 
tylko drobnym epizodem w szeregu niebezpieczeństw', 
na jakie narażone są wojska francuskie, przebywające 
na G. Śląsku. Od (In. 5 października wojska między
sojusznicze i a G. Śląsku są narażone na zamachy, 
powtarzające się niemal codziennie.

Zamach w Petersdorfie był spowodowany chęcią 
odebrania wojskom francuskom broni, skonfiskowaną 
w swoim czasie bojówkom niemieckim. Niezwłocznie 
po napadzie gen. Le Rond zwrócił się do przewod
niczącego Międzysojuszniczej Komisji Kontrolują ej 
w Berlinie z prośbą o interwencję w tej sprawie 
u Rady Ambasadorów i o spowodowanie wystosowa
nia przez Radę noty specjalnej do Rządu Niemiec
kiego, który wskutek tego wszczął dochodzenie, je
dnakowoż bez żadnych rezultatów konkretnych.

Rząd Francuski nie zadowolił się tego rodzaju 
załatwieniem sprawy i rozpoczął na własną rękę do
chodzenie i o ile okaże się że Rząd Niemiecki jest 
wmieszauy w tą aferę, wówczas Rada Ambasadorów 
zażąda od Niemiec odszkodowania dla rodzin zamor
dowanych.

Oświadczenie premjera wywołało burzę oklasków 
na wszystkich ławach Izby. W głosowaniu wyrażono 
Rządowi votum zaufania 506 głosami. Przeciw nikt 
ni# głosował, co w Izbie wydarza się wciągu całego 
zssregu lat niezbyt często.

Wyrok w procesie 
o zaburzenia strajkowe.

W sobotę wieczorem dobiegł końca proces 
o zaburzenia strajkowe w powiecie obornickim, 
który zajmował całą opinję publiczną tak Wielko 
polski jak Pomorza ze względu na jego zasadnicze 
znaczenie.

Chodziło mianowicie o to, czy strajk rolny jest 
dozwolony. Zainteresowanie przysłuchującej się pu 
bliczności było wielkie. Na sali obecni byli spra
wozdawcy pism miejscowych i zamiejscowych, oraz 
sprawozdawca „Robotnika", „Naprzodu" i „Trybuny* 
p. Piotrowski, pisujący również do „Dziennika Lu 
dowego" w Amei'yce.

Ogłoszony wyrok, skazujący sekretarza Związków 
Klasowych Kaszaka na 8 miesięcy więzienia, prezesa 
Okręgowego Związku Klasowego w Wągrowcu Kieł
basie wicza na 6 miesięcy więzienia, Dolatowskiego 
na 8 miesięcy więzienia, dwóch oskarżonych Musie
laka i Kozłowskiego na 6 miesięcy więzienia, sześciu 
oskarżonych uniewinniono, pozatem 45 oskarżonych 
skazano na kary od 7 dni do 4 miesięcy.

Prokurator p. Gardulski zapowiedział wniesienie 
rewizji wyroku. Obrońcy wnieśli o zwolnienie za
sądzonych za kaucją. Trybunał po krótkiej naradzie 
zgadza się na zwolnienie Kaszaka i Kiełbasiewicza 
za kaucją w wysokości 50 tysięcy marek, a Jastera 
za kaucją w wysokości 20 tysięcy. Innych oskarżo
nych wypuszczono na wolną stopę, ponieważ mają 
rodziny i więcej niż połowę kary odsiedzieli w wię
zieniu śledczem.

Jednocześnie Sąd ogłosił motywy, w których 
przyjął, że w dniu 11-go października wybuchł 
w majątkach powiatu Obornickiego strajy rolny, pod 
czas którego zaprzestano wszelkiej pracy nawet 
karmienia inwentarza. Strajk wywołany został przez 
Klasowe Związki Zawodowe.

Sąd nie uznał obrony, iż strajk wywołany zo
stał obniżeniem płac i niemożnością nawiązania per
traktacji z ziemianami, gdyż dnia 6-go października 
obowiązani zostali pracodawcy do 70 proc. podwyżki 
uchwalonej przez Komisję Rozjemczą. Producenoi 
rolni założyli protest co do wysokości podwyżki, ale 
nie co do samej zasady podwyższenia. Rozgłaszanie 
podobnych wiadomości sąd uznał za przestępstwo.

K IR O JST IK ^L .
iv A LEN DA RZ Y K

D ziś: Andrzeja 
Ju tro  : Małgoraty 
Wschód sło ń ca : 7,57, zachód 6,23. 
Długość dnia : 10,39. Przybyło 2,05.

U rząd p o c z to w y  w  S i. E iojanou)ie p r o stu je . W no
tatce „Orędownika Śmigielskiego" w nrze 39 p t : Pod adre
sem poznańskiej Dyrekcji poczt ukazała się wzmianka, że 
Urząd pocztowy w St. Bojanowie „czasem"* zapomina wy- 
ekspedjować przesyłki do ambulansu. Powyższa notatka jest 
o tyle fałszywą, że nie „czasem" lecz tylko raz zaszedł ten 
wypadek, że urzędnik nie wyszedł po odbiór poczty Śmigiel, 
sądząc, że poczta w tym dniu nadejdzie wieczorem jak to 
miało miejsce przez kilka dni z rzędu.

P rzy tej sposobności skrom niutką dodajemy uwagę 
Urzędowi pocztowemu w St. Bojanowie, aby na przyszłość 
dla własnej ciekawości zajrzał do każdego pociągu 
przychodzącego ze Śmigla czy tam nie ma coś ważnego.
(Idy to się stanie, natenczas żadne „vis m ajory" nie będą 
miały tam miejsca.

T o w a r z y stw o  Ś p ie w a k ó w  P o lsk ich  „H arm onia" ,
w Śmiglu komunikuje, że lekcja śpiewu odbędzie się w po
niedziałek, dnia 13. bm. w szkole wydziałowej dla chóru 
męskiego o godz. 7‘/2 wiecz., dla chóru żeńskiego zaś o godz.
81/, wiecz. O punktualne przybycie wszystkich członków 
czynnych prosi Zarząd.

Kurs d w u ty g o d n io w y  w  N ia łą ź k o w ie . Od dnia 
15 grudnia 1921 r. trw ał kurs ogólno kształcący i gospo

darstwa domowego, który urządziła wlkp. Izba Roln. wspól
nie ze Związkiem Kółek dla członków Kółek Włościanek.
W kursie brało udział 25 delegatek z całej prawie Wielko
polski. Plan kursu był n astępu jący : Praktyczne zajęcia 
obejmowały krój bielizny, cerowanie i przędzenie. Nauki 
gotowania udzieliła p. Czubulanka i w ogólnym zarysie wy
łożyła przyrządzenie mięsa i pieczenie ciast. Kroju i cero
wania uczyła p. Bednarldewic^ówna również nauczycielka 
tam tejszej szkoły. Uczyno także, oprócz przędzenia, ob
chodzenia się ze słomą lnianą. W ykłady teoretyczne z na- __
stępujących działów : Krajoznawstwo wykładne przez p. Ol- f te ty  sp o rząd za jące  
szewską, Instruk to rkę  Kółek Włość, zapoznało słuchaczek * 
z krajem  ojczystym. Język polski wykładała p. Zarębianka, i -
sekretarka Wydziału Centr. Wlkp. Izby Roln. Uczono głów- r 
nie pisowni popraw nej i dobrego wyrażenia się po polsku.

Izba Rolnicza urządzając podobne kursy ma na celu, 
aby włościanka polska doszła do najlepszej doskonałości za
wodowej. Dlatego powinnyśmy jak najliczniej korzystać 
z takich dogodności, gdyż za czasów niemieckiej niewoli 
podobne szkoły nie były dla nas dostępne, tylko dzieci 
„Yaterlandu" miały tu  prawa.

Mówiąc ogólnie o szkole Nietążkowskiej można powie
dzieć, że kobieta, k tóra przeszła 11 miesięczny kurs, wycho
dząc z tej szkoły da sobie zawsze rade w życiu — tak 
w prostem  szarem, jak i w dostatniem, *bo wykonywały 
pracę tak proste jak i artystyczne.

U m ian a  p ra y  n a d a w a n i  u p r z e k ą s ó w  p o c z to w y c h -
Od dnia 1. marca 1922 opłata za nadawane przekazy pocz
towe i telegraficzne uiszczać należy wyłącznie gotówką, to 
znaczy żaden przekaz poczt, lub teiegr. nieśmie być znacz- 
kami frankowany. NaJeżytość frankowania należy gotówką 
przy nadawaniu zapłacić, gdyż frankowane przekazy urzeda 
pocztowe począwszy od 1. marca nie przyjm ują.

M iljonów k a.
I'V arszawa, 18. 2. (Pat.) W dzisiejszem ciągnieniu 

Miljonówki wylosowano nr. 2.486.758.
Z g ie łd y  g d a ń sk ie j .

Gdańsk, 19. 2 . Na giełdzie wczorajszej notowano 
urzędowo : marki polskie 5.87 i p ó ł ; dolary 208.50; 
funty szterl. 912.
R o k o w a n ia  g ó r n o ś lą s k ie .

Genewa, 19. 2. Redagowanie nader obszernego 
tekstu układu polsko-niemieckiego czyni dobre pos
tępy, gdyż Sekretarjat Ligi Narodów pomógł w usu
nięciu trudności, stwarzając osobną komisję do uło
żenia przepisanego tekstu francuskiego. Skoro tylko 
zostanie zebrany dostateczny materjał zbiorą się peł
nomocnicy obu stron na plenarne posiedzenie, które 
prawdopodobnie odbędzie się z początkiem 
szłego tygodnia.
Co m a z a ła tw ić  S e jm  ?

Warszawa, 19. 2. Wczoraj wieczorem u p. 
szalka odbyło się posiedzenie komisji, która ma 
uchwalić program prac koniecznych do wykonania 
jeszcze przez sejm w obecnym składzie.

Pos. Rataj oświadczył w imieniu ludowców, iż 
wobec usłyszanej na sobotniem posiedzeniu komisji 
do spraw zagranicznych deklaracji min. Skirmunta, 
Ludowcy uznają termin nowych wyborów dn. 25. 
czerwca za pożądany i nic nie czynią przeciwko temu 
terminowi żadnych zastrzeżeń, o ile jest on tylko 
wykonalny.

Deklaracja posła Rataja jest pierwszorzędnego 
znaczenia, gdyż oznacza ona, że Ludowcy stoją na 
gruncie terminu, który wysunął na piątkowej kon
ferencji sejmowej pos. Głąbiński.

Sprawozdanie z wczorajszego posiedzenia komi
sji będzie przedłożone na wtorkowem posiedzeniu 
izby w czasie dyskusji nad nagłemi wnioskami co do 
te.iminu wyborów Z w. Ludowe Nar. zgiosi wniosek 
naznaczenia terminu na dzień 25. czerwca.

przy -

Mar-

Ulujaśnienie ui sprawie przydziały 
Irzeuia ipałpiiiegs dla niezaaiiiżniKli pouiiaiu.

Komitety gminne i miejskie sporządziły wykazy 
osób niezamożnych nie stomjąc się do rozporządze
nia swego Wydziału Powiatowego. Nadleśnictwo 
wydaje drzewo opałowe tylko dla niżej podanej 
kategorji osób, które w myśl art. 2 rozp. Minister
stwo z dn. 9. 9. 1921 r. uważać należy do ludności 
niezamożnej.

a) osoby pobierające rentę,
b) inwalidów wojennych przy utracie więcej 

niż 50"/o zdolności zarobkowej,
c) wdowy po p o le g ły c h  na w o jn ie ,
d) emeryt i w d o w y  po em er y ta c h .
e) ubogich uttzynnyw anych p r z e z  g m in y  

lub in ne  z w ią z k i  ubogich .
Osoby, które w wykazach gminnych lub miej

skich zanotowano tylko jako wdowa bez dopisku, że 
jest wdową po poległym na wojnie lub po emerycie, 
również biedni i ubodzy, bez odpowiedniej adnota
cji o utrzymywaniu ich przez gminy lub inne zwią
zki ubogich — na drzewo liczyć nie mogą. Komi- 

wykazy niezamożnych ponoszą 
,, którekolwiek osoby drzewa n e

otrzymają.
Nadleśnictwo państw. Leszno.

Nr. te ł. 
8 4  i 3 5

ftdr. te!.
r e sNaszej Szan. Klienteli donosimy uprzejmie, że z dniem

::: 15. lutego br. :::
powiększyliśmy nasze przedsiębiorstwo otwierając specjalny

D Z I A Ł  H A N D L O W Y
którego zadaniem będzie, dostarczyć naszej stałej klienteli w każdej ilości:

W ęg ie l  w gat. gruby kostka I, II, orzech I, II, III, niesortowany,
pospółkę i miał.

K oks hutniczy, C em en t portlandzki, W apno z pierwszorzędnych 
wapienników, S z tu c z n e  n a w o z y  krajowe i zagraniczne w wszystkich 

gat. oraz Sm ary , Oliwy, T łu s z c z e  znane ze swej jakości.
W celu 

nas swoimi
przyspieszenia
z lecen iam i.

dostawy prosimy o odwrotne zaszczycenie

fldr. te!. 
„ C eres"  
L e sz n o

Z I A Ł  H A N D L O W Y
T o w . fiks. Bank Z b o ż o w y  „CERES“
LESZNO ul. D w o r co w a  11.

Nr. te ł.
8 4  i 8 4

Codziennie
świeży Olej

do jedzenia
p o  j a k n a jn iż s z e j  c e n ie

p o l e c a
Drogerja Poznańska

ST. KOTECKl
Ś m ig ie l  — W ie lich ow o .

W S Z E L K I E
D R U K I

w zakres drukarstwa
wchodzące 

wykonuje i przyjmuje
D rukarn ia

K lóskow skiego
Śmigiel

R e d a k to r : Julian T yraka, W ydawca : A. K lótkow aki, Czci o u tam i drukarni K.ló*kow§kic*o w Śmiglu.


